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T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N I A  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O .

N o w e  rozgran iczen ie  parafij G ieran on y  — K o n w a l is z k i .—-W  sprawie  
rekolekcyj kap łańsk ich . — W  spraw ie  reko lekcyj  dla organistów . — 

Ferje Sądu  A r c y b isk u p ie g o  W ile ń sk ie g o .— Ruch personalny .

Z A R Z Ą D Z E N I A  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

U sta w a  z dnia 14 k w ietn ia  1937 roku o szk o d n ic tw ie  le śn e m  i p o ln em .  

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

G ł o s  8 0 - l e t n i e g o  J u b i l a t a .  X  M . Sopoćko. —  P i e l g r z y m k a  n a u c z y c i e l s t w a  n a  J a s n ą  

G ó r ą .  O d e z w a  p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  w y ż s z y c h .  —  R e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e  w  D o m u  

R e k o l e k c y j n y m  w  K a l w a r j i  W i l e ń s k i e j  w  r o k u  1937.  K sią d z  S ta n is ła w  M iłkouiski. —
S.  p.  ks .  J o a c h i m  R a c z k o w s k i .  X .  K .  F.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  P r o g r a m  K o n g r e s u  M a r j a ń s k i e g o  w  W i l n i e .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  S t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  m i ę d z y  T r z e c i ą  R z e s z ą
a S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  1 D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : Ś.  p.  Ks .  B i s k u p  B e r n a r d  D e m b e k .  „ N i e b e z p i e c z n a "  d l a  Z .  N.  P.  
p i e l g r z y m k a .  P r z e w ó d c y  Z .  N .  P .  p r z e c i w  k r z y ż o w i  i m i e c z o w i .  S ą d  p o t w i e r d z i ł  
p o t ę p i e n i e  n a u c z y c i e l a  b l u ź n i e r c y .  Z A G R A N I C Ą :  T e n d e n c j e  p o j e d n a w c z e  w ś r ó d  

k a t o l i k ó w  i p r o t e s t a n t ó w  n i e m i e c k i c h .



W  nadniem eńskiej puszczy, wśród przepięknych jezior 
i naturalnych  bogactw leczniczych, rozpostarły swe leżysko 
D ruskieniki. Sto la t nieustannych zdobyczy! 1837 —  1937. 
Lecznicze stosowanie solanki, borowiny, słońca, powietrza 
i ruchu zdobywa należyte uznanie. Okres, w którym  człowiek 
ulegał t. zw. »hurra« stosowaniu, tak niew innych, zdawałoby się 
napozór, darów Bożych, należy do przeszłości. Zadaniem  
m edycyny współczesnej jest trzym anie ręki na pulsie całokształtu 
skom plikowanego życia doby obecnej. Od skrupulatności tych  
spostrzeżeń zależy powodzenie wszelkiej akcji zapobiegawczej, 
czy ratunkow ej. W iększość tych czynności spełniają zdrojowiska. 
Pow stają one na m iejscach, m ających za źródła skondensowane 
siedliska m inerałów . K lim at i piękno otoczenia są czynnikam i 
w pływ ającem i na szybki rozwój danej placówki do wyżyn 
przeznaczenia. R ola  m edycyny sprowadza się w tych  wypadkach 
do ustalenia jakościowej i ilościowej zawartości pierwiastków 
leczniczych, a poprzez żm udne analizy i doświadczenia laborato­
ry jn e, do ustalenia wpływu poczynionych odkryć, na poszczególne 
organy ciała i ich  schorzenia. Jakże niew spółm ierną jest nazwa 
zdrojowiska i stacji k lim atycznej do nakładu energ ji i wiedzy jaką 
zazwyczaj wkłada się w prawo pieczętow ania się tym  tytułem .

Zwiedzając DRUSKIENIKI -  Zdrojowisko nad N iem nem , 
jak  je  popularnie nazyw am y, stwierdzam y, że bodajże jedne 
z pierwszych w Polsce, m ogły szczęśliwie skomasować —  cżtery 
zasadnicze cechy, dobrze pojętego zdrojow iska:

1) N aturalnego pochodzenia bogactwa m ineralne, m ogące 
być stosowane w licznych wypadkach, dzięki najróżnordniejszym  
urządzeniom  w specjalnych salach zakładowych.

2) Bogactw a klim atyczne.
3) Nieskażone w swej pierwotności piękno.
4) W spółczesne i chlubne zasady racjonalnego i leczni­

czego stosowania słońca, powietrza i ruchu, w specjalnie zbudo­
w anym  zakładzie, w/g najnow szych wymogów wiedzy lekarskiej.

K orelacja tych  . czynników  jest oczywistą. Je st nie do 
pom yślenia, aby dobrze rozum iane lecznictw o m ogło odbywać się 
bez któregoś z n ich . D zięki logicznem u powiązaniu tych  wartości, 
DRUSKIENIKI z j e d  n a ł y  s o b i e  p o w s z e c h n e  u z n a n i e  
i r o z g ł o s  n i e  t y l k o  w k r a j u  l e c z  i z a g r a  ni  c ą .

O.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO . 

Nowe rozgraniczenie parafij Gieranony — Konwaliszki.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  grat ia

A R C H 1 E P 1 S C O P U S - M E T R O P O L I T A  V 1 L N E N S I S  

S.  T h .  M.

In perpetuam rei memoriam.
Incolae coloniae Nowjanka precantes Nos advenerunt, ut 

propter nimiam distantiam a propria ecclesia in Gieranony pro- 
piori ecclesiae parochiali in Konwaliszki adscribi valerent.

Facta super statn rerum diligenti inąuisitione, auditis, ąuorum 
interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacramentorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliąuod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 dictam coloniam Nowjanka 
ab ecclesia parochiali in Gieranony seiunctam et parochiae in 
Konwaliszki adscriptam esse  declaramus et statuimus.

Datum Vilnae, die 5. VI. 1937 ann. N. P.-657/37.
J. O streyko f  R. JA Ł B R Z Y K O W S K I

Pro Curiae Cancellario. A rch iep iscopus  - M etropolita .
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W sprawie rekolekcyj kapłańskich,
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  7.  V I . '  1937 r. Nr .  4 0 / L .

Kurja powiadamia, że rekolekcje kapłańskie dekanatu m. 
Wilna rozpoczną się dn. 5 lipca r. b. o godz. 7 po poł. i będą 
trw ały 6, 7 i 8 lipca. Innej serji rekolekcyj nie będzie.

PPWW. Księża innych dekanatów odprawią rekolekcje w roku 
bieżącym razem z dekanatem m. Wilna, albo w Domu Rekolek­
cyjnym w Kalwarji, lub też w swoich dekanatach.

W Seminarjum Duchownem w dwóch serjacb odbędą się  
rekolekcje zamknięte dla organistów naszej archidiecezji oraz 
jednodniowe przeszkolenie w pracy organizacyjnej Akcji Kato­
lickiej. Pierw sza serja rekolekcyj — od 12. VII. r. b. wieczorem  
do 16. VII. r. b. włącznie. Druga serja — od 19. VII. r. b. do
28. VII. r. b. Koszta utrzymania wraz z pościelą i służbą w Se­
minarjum Duchownem wyniosą 14 zł., które wraz ze zgłoszeniem  
nadsyłać należy do Archidiecezjalnego Instyt. Akcji Katolickiej 
(Wilno, Zamkowa 6) do dn. 1. VII. r. b. — Jednocześnie należy  
powiadomić, w której serji kandydat zamierza brać udział.

Podając pow yższe informacje do wiadomości, Kurja zwraca 
się  do PPWWXX. Proboszczów, by zechcieli przyczynić się do 
uskutecznienia zamierzonych rekolekcyj.

Ferje Sądu Arcybiskupiego W ileńskiego rozpoczynają się 
od dnia 28 czerwca i trwają do dnia 1 września 1987 roku.

Ks. J. O s tr  ey  ko 
w/z Kanel.  Kurji .

W sprawie rekolekcyj dla organistów.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  7.  V I .  1937 r. Nr .  4 0 / 3 7 / L .

Ks. J. O streyko  
w/z. Kanclerza Kurji.

Ferje Sądu Arcybiskupiego Wileńskiego.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  5.  V I .  1937 r. Nr .  S / 1 0 1 0 .

Ks. St. C zyżew sk i
Notarjusz.

R U C H  P E R S O N A L N Y .

Na mocy zarządzenia  J. E. Ks. 
A rc y b isk u p a -M e tro p o l i ty  w sk ładzie  
osob is tym  D ucho w ieńs tw a  zaszły n a ­
s tępu jące  zmiany :

wik. p rzy  kośc. Serca Jezusow ego 
w Wilnie, 21. V. 37 r. Nr. 0-353/37.

Ks. B ron is ław  Siepak, wik. w Pod- 
brzeziu, m ian ow an y  zos ta ł  n a  s tan .

Ks. W ale r jan  Holak, proboszcz w 
Oszmianie, m iano w any  zos ta ł  Dzie­
k a n e m  O szm iańskim , 24. V. 37 r.
Nr. 0-361/37. „  .. „  . ,Ks. J. Ostreyko,

w/z K anclerza  Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

U staw a z dnia 14 kw ietnia 1937 roku o szkodnictw ie leśnem  i polnem.
(D z. U. R. P. 1937 r. N r. 30, p o z. 224).

C Z Ę Ś Ć  I.

P rzep isy  m aterjalne.

R o z d z i a ł  I.

Przepisy ogólne.

Art. 1. Do w ykroczeń ,  p rzew idzianych  w n in iejszej ustaw ie , stosu je  się 
p rzep isy  części ogólnej p ra w a  o w ykroczeniach ,  jeżeli p rzep isy  dalsze nie 
s tan o w ią  inaczej.

Art. 2. Podżeganie ,  pom ocnic tw o i u si łow anie  pociąga za sobą odpow ie­
dzialność w edług  p rzep isów  k o d e k su  k a rn eg o  (art.  23 — 30 k o d ek su  karnego).

Art. 3. (1) Za grzywny, naw iązk i ,  o p ła ty  i k osz ty  p o s tęp ow an ia  karnego, 
n ieśc iągalne  od skazanego ,  a n a ło ż o n e : a) na  n ie le tn iego  — odpow iadają
m a ją tko w o  rodzice lub op iekun ,  pod k tórego  pieczą n ie le tn i  fak ty czn ie  pozostaje;
b) n a  p a s tu c h a  z pow odu p rz e s tę p s tw a  w yp asu  lub przegonu  zwierzęcia lub 
drob iu  — odpow iada  m a ją tk o w o  posiadacz  zwierzęcia lub drobiu. Grzywna 
j e d n a k  nie podlega  zam ian ie  na  areszt.

(2) Osoby odpow iedzia lne  m ają tkow o  mogą się zwolnić od odpow iedzia l­
ności za grzywnę, jeżeli udow odnią , że pomimo spe łn ien ia  swych obow iązków  
nadzoru , p rz e s tę p s tw u  nie były  w s tan ie  zapobiec.

(3) N aw iązkę o rz ek a  się n a  rzecz pokrzyw dzonego.
(4) Orzeczenie naw iązk i  n ie  pozbaw ia  p ra w a  dochodzenia  dalszego 

od szkodow ania  n a  podstaw ie  u s ta w  cywilnych.
Art. 4. (1) Przedm ioty , pochodzące bezpośrednio  z p rzes tęps tw a ,  zw raca 

się pokrzyw dzonem u.
(2) Narzędzia ,  k tó r e  s łuży ły  lub by ły  p rzeznaczone do po pe łn ien ia  p rze ­

s tęp s tw a ,  mogą ulec p rzepadkow i.
Art. 5. P rzep isy  n in iejszej u s ta w y  s tosu je  się rów nież  do osób, wykony- 

wającycli jak ie k o lw ie k  p ra w a  w  s to su n k u  do lasów  i g run tów , jeżeli w ykraczają  
poza zak re s  swoich u p ra w n ie ń  w sposób, okreś lony  w niniejszej ustaw ie .

R o z d z i a ł  II.

Szkodnictwo leśne.

Art. 6. (1) Kto doko ny w a  w cudzym lesie w y ręb u  drzew a, albo zabiera
z cudzego lasu  drzewo w y rąb an e  lub powalone,

podlega  k a rze  a resz tu  do 3 miesięcy i g rzyw ny  do 3.000 zło tych, albo 
jednej z tych  k a r .

(2) K to :
1) do konyw a w  cudzym lesie w yrębu  gałęzi,  ko rzen i  lub krzewów, albo 

w y ryw a  je lub  łamie,
2) zab ie ra  z cudzego la su  gałęzie, ko rzen ie  lub  krzewy,
3) ka rczu je  w cudzym  lesie pn iak i ,
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podlega k arze  a resz tu  do 2 tygodni i g rzyw ny do 500 zło tych, albo jednej: 
z tych kar .

(3) W razie zaboru  drzewa, gałęzi,  korzeni,  k rzew ów  lub p n iaków , albo 
w yrobionych  z n ich  m ate r ja łów  z miejsca ich p rzygo tow an ia  lub sk ład ów  do 
przechow ania ,  sp raw ca  ulega odpow iedzia lności w ed ług  p rzep isów  kodek su  
karn ego  o p rz e s tę p s tw a c h  przec iw ko mieniu.

Art. 7. (1) Kto nab y w a  lub  w  jak im k o lw ie k  celu przy jm uje  drzewo, 
gałęzie, korzenie, k rzew y  lub pn iak i ,  św iadom  ich pochodzenia  z w ykroczenia ,  
okreś lonego  w ar t .  6 ust .  (1) i (2), albo p om aga  do zbycia lub uk ryc ia  tych  
przedm iotów,

podlega k a rze  a re sz tu  do 3 miesięcy i g rzyw ny  do 3.000 złotych, albo 
jed ne j  z ty ch  kar .

(2) Kto n ab y w a  lub  w jak im kolw iek  celu p rzy jm uje  drzewo, gałęzie, 
korzenie ,  k rzew y  lub  pn iak i ,  o k tó ry ch  n a  po ds taw ie  tow arzyszących  okolicz­
ności pow in ien  przypuszczać, że zos ta ły  u zy sk an e  za pom ocą w ykroczenia ,  
okreś lonego  w art.  6 ust .  (1) i (2), albo pom aga  do ich zbycia lub  ukrycia ,  

podlega k a rze  a resz tu  do 2 tygodni i g rzyw ny do 500 zło tych, albo jednej 
z tych  k a r .

Art. 8. (1) P rzep isów  art .  6 nie s tosu je  się do osób, pow ołanych  do 
dozoru w lasach ; osoby te  podlegają  odpow iedzia lności w ed ług  przepisów  
kodeksu  ka rn ego .

(2) Jeżeli osoba, p o w o łan a  do dozoru  w lesie, p op e łn i  p rzes tęp s tw o , 
okreś lone  w  art .  7,

podlega odpow iedzia lności w edług  a r t .  160 lub  161 k o d ek su  karnego .
Art. 3. Kto w cudzym lesie w ydobyw a żywicę lub  sok brzozowy, obryw a 

szyszki, zdziera korę ,  n ac in a  drzewo lub w inny  sposób je uszkadza , 
podlega karze  grzyw ny  do 100 złotych.
Art. 10. Kto w cudzym lesie zbiera korę, wióry, darń ,  t raw ę , wrzos, 

mech, ściółkę, szyszki,  grzyby, jagody, owoce lub zioła, 
podlega k arze  g rzyw ny do 10 zło tych.
Art. 11. Kto w cudzym lesie pasie  zw ierzęta  gospodarsk ie  lub drób, 
podlega  k arze  a resz tu  do tygodn ia  i g rzyw ny do 250 złotych, albo jednej 

z tych  kar .
Art. 12. Kto :
1) w ydobyw a w cudzym lesie p iasek ,  margiel ,  żwir, glinę lub  torf,
2) zwozi do cudzego lasu  kam ienie ,  śmiecie, p ad linę  lub n ieczystości,
3) niszczy sadzonk i lub m row isko  w cudzym lesie,
4) przechodzi, p rzejeżdża lub  p rzeg an ia  zw ierzęta  go spodarsk ie  albo drób 

przez cudzy las w m iejscach zabronionych ,
podlega  k a rze  grzyw ny do 100 zło tych.
Art. 13. (1) W p rz y p ad k ach ,  p rzew idzianych w  ar t .  6 ust .  (1) i (2),

orzeka  się n aw ią z k ę  w w ysokości podw ójnej w artośc i  drzewa, gałęzi,  korzeni, 
krzew ów  lub  pn iaków .

(2) W arto ść  drzewa, gałęzi, korzeni,  k rzew ów  i p n iak ó w  okreś la  Bię 
według  cenn ika ,  u s ta lonego  dla lasów  p aństw ow ych .

(3) W p rzy p ad k a ch ,  p rzew idz ianych  w art .  11 i w  a r t .  12 p k t .  1) i 4)'
orzeka  się n a w iązkę  w w ysokości :

1) 1 złotego od każdego zwierzęcia i 10 groszy od każde j sz tuk i  d ro ­
biu (art.  11);
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2) d w u k ro tn e j  w ar to śc i  w ydoby tego  m a te r ja łu  (ar t.  12 pkt. 1);
3) 50 groszy od każdego  zw ierzęcia  i 5 groszy od każdej sz tuk i drobiu 

(ar t.  12 p k t .  4).
Art. 14. Nie ma p rz e s tę p s tw a  jeżeli d o k on ano  zaboru  drzewa lub gałęzi 

w  celu zaspokojen ia  p o trzeby  w yn ik łe j  n iespodziew anie  w podróży.

R o z d z i a ł  III.

Szkodnictwo polne.

Art. 15. (1) Kto prze jeżdża  przez cudzą  łą k ę  lub pas tw isko ,  albo k to  
przegan ia  przez nie zw ierzę ta  gospod arsk ie  lub drób, 

podlega karze  grzyw ny  do 25 złotych.
(1) Kto przejeżdża przez cudze pole zaorane  lub zasiane, bądź przez 

cudzą w odę z a m k n ię tą  i zarybioną , albo k to  przez ta k ie  pole lub wodę p rze­
g a n ia  zw ierzęta  lub  drób,

podlega k a rze  grzyw ny do 100 złotych.
Art. 16. K to w brew  żądan iu  osoby upraw n ion e j  nie opuszcza cudzego 

pola ,  p a s tw isk a ,  łą k i  lub  grobli,
podlega k a rze  grzyw ny  do 100 złotych.
Art. 17. (1) Kto :
1) w ydobyw a n a  cudzym gruncie  piasek, margiel ,  żwir, g linę  lub torf,
2) kopie  na  cudzym  grunc ie  doły lub  rowy,
3) w yrzuca  na  cudzy g ru n t  kam ienie ,  śmiecie, pad linę  lub nieczystość,
4) pasie  zw ie rzę ta  g o sp od arsk ie  lub drób n a  cudzym gruncie,
5) u szkadza  drzew a lub  k rzew y  na  cudzym gruncie ,  
podlega  karze  grzyw ny  do 100 złotych.
(2) Jeżeli zw ierzę ta  lub  drób p a san o  na  cudzem polu  obsianem , sp raw ca  

p od lega  k arze  a resz tu  do tygodn ia  i g rzyw ny do 250 z ło tych, albo jednej 
z tych  kar.

Art. 18. Kto depcze zasiewy, sadzonki lub  t r a w ę  n a  cudzym gruncie, 
podlega  k arze  grzyw ny  do 20 złotych.
Art. 19. (1) Kto na  cudzym gruncie  śc ina  lub zryw a k łosy ,  albo zbiera

pokłos ie  lub w ykasza  t r a w ę  w nieznacznej ilości, 
podlega k a rze  grzyw ny do 50 złotych.
(2) Tej sam ej k a rze  podlega, k to  zab ie ra  z cudzego g ru n tu  ziemiopłody 

w nieznacznej ilości celem spożycia.
Art. 20. (1) W p rzy p ad k ach ,  p rzew idz ianych  w art .  15 ust .  (2), w  art.  17

ust .  (2) i a r t .  19 orzeka  się n aw iązkę  w w y s o k o ś c i :
1) d w u k ro tn e j  w ar tośc i  szkody, zrządzonej przez  przejazd, lub przegon 

zw ierząt lub drobiu (art.  15 ust .  (2));
2) 1 zło tego od każdego zwierzęcia i 10 groszy od każdej sz tuk i drobiu 

(a r t .  17 u s t .  (2) );
3) do 20 z ło tych — w pozosta łych  p rzy p ad k a ch  (art.  19).
(2) W p rzy p a d k a c h ,  przew idzianych  w art.  15 ust .  (1) i w  a r t .  17 us t .  (1) 

p k t .  1) i 4), o rzeka  się n a w iązk ę  w w y s o k o ś c i :
1) dw uk ro tne j  w artośc i  w ydobytego  m a te r ja łu  (art.  17 ust .  (1) pk t.  1));
2) 50 groszy od każdego  zwierzęcia i 5 groszy od każde j sz tu k i  drobiu 

(ar t.  15 us t .  (1), a rt .  17 u s t .  (1) pk t.  4)).
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C Z Ę Ś Ć  II.

Przep isy  procesow e.

Art. 21. Do orzekania  w sp ra w ac h  o w ykroczenia ,  ok reś lone  w n in iejszej 
ustaw ie , p ow ołane  są pow ia tow e w ładze  adm inis trac j i  ogólnej.

Art. 22. (1) Ściąganie  n a s tę p u je  n a  w niosek  pokrzywdzonego.
(2) P ostępo w an ia  k a rn eg o  nie wszczyna się, a wszczęte podlega u m o ­

rzeniu , jeżeli pokrzyw dzony  cofnie w niosek  o ściganie  sp raw cy  przed  u p ra w o ­
m ocnien iem  się orzeczen ia  k a rn ego  w ładzy  adm in is tracy jne j  lub  p rzed  ogło­
szeniem w y ro k u  w sądzie okręgow ym .

Art. 23. (1) W sp raw a ch  o w ykroczenia ,  ok reś lone  w  niniejszej ustaw ie , 
a pope łn ione  w lasach  państw ow ych , a d m in is t rac ja  lasów  pań s tw o w y ch  m a 
p raw o  prow adzić  dochodzenie.

(2) Jeżeli w yn ik i  dochodzenia  nie d a ją  p o ds taw y  do wszczęcia p o s tę p o ­
w an ia  k a rn o  - adm in is tracy jnego  lub a d m in is trac ja  lasów  p a ń s tw ow y ch  nie 
zam ierza  w y s tąp ić  z w niosk iem  o ściganie  spraw cy, to  sam a  um arza  dochodzenie.

(3) W niosek  o ściganie  sp raw cy  złożyć należy  przy sk ie row an iu  sp raw y  
do w ładzy  w łaściwej do o rzekania .

Art. 24. (1) U osób, pode jrzanych  o pope łn ien ie  w ykroczenia ,  przew i­
dzianego w art .  6 i 7, wolno doko ny w ać  rewizji.

(2) Rewizji dokonać  może w ładza  w łaśc iw a  do orzekan ia ,  albo z jej 
po lecenia  — policja p ań s tw o w a .

(3) W p rzy p ad k ach  nie cierpiących zwłoki, jeżeli polecenie  w ładzy  orze­
kającej nie mogło być w ydane  przed rewizją, należy zwrócić się do w ładzy  tej 
o za tw ie rdzen ie  rewizji i doręczyć je w ciągu 48 godzin po odbyciu rewizji 
osobie, u  k tó re j  ją  p rzeprow adzono  w  trybie ,  okreś lonym  przez art .  150 k o dek su  
postęp ow an ia  karnego .

(4) U osób, p ode jrzanych  o pope łn ien ie  w lasach  p ań s tw o w ych  w ykrocze­
nia, p rzew idzianego w art .  6 i 7, mogą dokonyw ać  rewizji,  w  za s tęp s tw ie  policji 
pańs tw ow ej,  fun kc jo na r iu sze  służby o chronne j w  lasach  pańs tw o w y ch ;  p ra w o  
to służy im na  obszarze lasów, pow ierzonych  ich pieczy, a poza tem  obszarem  
w tedy  tylko, jeżeli policji p ańs tw ow ej n iem a n a  miejscu, a zw łoka  groziłaby 
zan ik iem  śladów lub dowodów p rze s tęp s tw a .

(5) O do konan iu  rewizji sporządza  się p ro tokół,  w  k tó ry m  należy powołać 
podstaw ę p ra w n ą  oraz przytoczyć przeb ieg  i w yn ik  rewizji.  Jako  p ro to k o lan ta ,  
p rzybrać  m ożna rów nież  fu n k c jon a r ju sza  służby o chronne j w lasach  p a ń s tw o ­
wych lub fun k c jo n a r ju sz a  gminnego. Jeś li  n iem a na  m iejscu  osoby, mogącej 
spe łn iać  czynności p ro to k o la n ta ,  ten ,  k to  do konyw a rewizji,  może sam sporządzić 
p rotokół.

(6) Przy  do ko ny w an iu  rewizji s tosu je  się przepisy  art .  143 — 149, 151, 
152 k o d e k su  p os tę p o w a n ia  k a rnego .

Art. 25. F u nk c jo n a r ju sz e  służby  ochronne j w lasach  pań s tw o w y ch  m ają  
p raw o  leg i tym ow ać i p rzym usow o sprow adzać  do najbliższego o rganu  policji 
pań s tw o w ej osoby, sch w y ta n e  n a  gorącym  u czy n k u  p o p e łn ien ia  w lasach  p a ń ­
s tw ow ych w ykroczenia ,  p rzew idzianego w n in iejszej us taw ie ,  albo bezpośrednio  
po tem  w czasie pościgu.

Art. 26. (1) W sp raw ach  o p rze s tęp s tw a ,  za k tó re  w m yśl przep isów  
niniejszej u s ta w y  można orzec naw iązkę ,  s tosu je  się odpow iednio  do pokrzyw ­
dzonego przep isy  p os tę p o w an ia  k a rn o  - adm in is tracy jneg o  o w ezw an iu  obw in io­
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nego na  rozpraw ę oraz o ogłoszeniu i doręczeniu  obw in ionem u orzeczenia lub 
nakazu .

(2) S kazany  orzeczeniem k a rn e m  w ładzy  adm in is tracy jne j  oraz  p o k rz y w ­
dzony mogą żądać sk ie row an ia  sp raw y  n a  drogę p o s tępo w an ia  sądowego celem 
rozpoznan ia  jej w try b ie  art .  640 — 649 k o d eksu  po s tęp o w an ia  karnego .

(3) Żądanie  sk ie ro w an ia  sp raw y  na  drogę pos tęp ow an ia  sądowego, złożone 
przez pokrzyw dzonego, pow inno  zaw ierać  oznaczenie  osoby oskarżonego  i za ­
rzucanego  m u czynu. P okrzyw dzony , k tó ry  żądanie  tak ie  złożył, ma p raw a  
s t rony ,  a zwłaszcza może pop ie rać  o skarżen ie  zam ias t  lub  obok  p ro k u ra to ra .

Art. 27. Osoba odpow iedzia lna  m ają tkow o  pos iad a  u p raw n ie n ia  oskarżo­
nego; n ies taw ien n ic tw o  jej na  rozpraw ę nie tam uje  atoli rozpoznania  spraw y 
i nie czyni o rzeczenia  w s to su n k u  do niej zaocznem .

C Z Ę Ś Ć  III.

Przep isy  przejściow e i końcowe.

Art. 28. (1) W sp raw ach  o w ykroczenia ,  o k reś lo ne  w art.  9 — 12 i 15 — 
19, m ożna w ydaw ać  n a k a z y  k a rn e  na podstaw ie  w n io sk ów  pokrzyw dzonych  
oraz o rzekać  n ak a zam i k a rn e m i n aw iązk i  do 30 z ło tych i p rzep ad ek  przedm iotów 
prze s tęp s tw a ,  k tó rych  w ar to ść  nie p rzekracza  30 złotych.

(2) Grzywny, śc iągnię te  n a  podstaw ie  praw om ocnych  n ak azó w  ka rn y ch ,  
w ydanych  przez w ładze  sam orządow e, w p ły w ają  n a  rzecz w łaśc iw ych  gmin 
na w ydatk i,  związane z op iek ą  spo łeczną.

Art. 29. Spraw y o w ykroczenia ,  p rzew idz iane  w niniejszej u s taw ie  
a p ope łn ione  przed  dn iem  jej wejścia  w życie, toczą się do k oń ca  według 
dotychczasow ych  p rzep isów  procesowych.

Art. 30. W y ko nan ie  n iniejszej u s ta w y  porucza się M inistrom Spraw  
W ew nę trzny ch  i Sprawiedliwości oraz innym  m inis trom , każd em u  we w łaśc iwym  
mu zakres ie  działania .

Art. 31. (1) U s taw a  nin ie jsza  wchodzi w życie po u p ływ ie  14 dni 
od ogłoszenia.

(2) Z dniem  tym  t r a c ą  moc przepisy  do tychczasow e dotyczące p rzed ­
miotów unorm ow anych  w n iniejszej ustawie . W szczególności t r a c ą  moc obo­
w iązu jącą  :

1) a rt .  624 — 627 i 630 — 634 k o d ek su  k a rneg o  z 1903 r.;
2) p rzep isy  k a rn e  i p rzep isy  o odszkodow aniu , zaw arte  w  us taw ie  

z dn ia  15 kw ie tn ia  1878 ro k u  o kradz ieżach  leśnych  (Zbiór u s ta w  p rusk .  
str.  222) oraz  w u s taw ie  z dnia  1 kw ie tn ia  1880 ro ku  o policji po lnej i leśnej 
(Zbiór ustaw* p rusk . ,  s tr .  230);

3) p rzep isy  k a rn e  i p rzep isy  o odszkodow aniu , za w a rte  w ca rsk im  p a ­
tenc ie  z dnia  3 g rud n ia  1852 ro k u  — u s ta w a  leśna  (Dz. U. p. aus tr .  Nr. 250) 
oraz w galicyjskiej u s ta w ie  z dnia  17 lipca 1876 ro k u  o ochronie  w łasności 
po lskie j (Dz. U. k ra j .  Nr. 28).
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

GŁOS 80-LETNIEGO JUBILATA.

31 maja r. b. minęło 80 lat życia Piusa XI. Z wielką czcią 
zwracają się  oczy całego świata ku tej niezw ykłej postaci Naj­
wyższego Arcykapłana, obdarzonego z natury niezw ykłem i zdol­
nościami przyrodzonemi, które w nim harmonijnie się łączą 
z szczególniejszem i darami łaski. Pomimo podeszłego wieku  
odznacza się on wyjątkową jasnością umysłu, którym obejmuje 
w szystkie dziedziny życia religijnego i społecznego, bacznie 
śledzi każdy ich odruch, każde budzące się now e zagadnienie, 
mężnie przeżywa w szystk ie niedole i bóle całego chrześcijaństwa, 
przyjmuje skargi i żale całego świata, odpowiadając na nie g łę-  
bokiem współczuciem  i modlitwą oraz odpowiedniem i orędziami, 
które odzwierciedlają wszechstronnie najaktualniejsze potrzeby  
czasu i wprost genjalne dają zarządzenia. Dowodem tego są ostat­
nie dwie encykliki: o hitleryzm ie i o bolszew izm ie, które nas 
obchodzą szczególnie. W nich bowiem Ojciec św. szczegółow o  
omawia dwa przeciwstawne kierunki, zwalczające się obecnie  
m iędzy sobą, a zarazem otwarcie wypowiadające walkę Kościo­
łow i, to są krańcowy nacjonalizm hitlerowski i krańcowy inter­
nacjonalizm bolszewicki.

Papież w encyklice o hitleryzmie stwierdza, że krańcowy 
nacjonalizm jest objawem najwyższej pychy narodowej, która 
doprowadza do bezbożnictwa. „Wierzącym w Boga jest nie ten, 
który używa w swych przemówieniach słow a Bóg, lecz ten kto 
łączy to w zniosłe słow o z prawdziwem czcigodnem pojęciem  
Boga". To pojęcie opiera się  na wierze w Chrystusa; czysta 
wiara w Chrystusa możliwa jest tylko w założonym przezeń 
K ościele, Kościół zaś prawdziwy jest tylko jeden — ten, który się  
na opoce Piotrowej opiera i uznaje prymat biskupa Rzym skiego. 
Następnie encyklika wyjaśnia i prostuje pojęcie objawienia, 
wiary, nieśm iertelności, krzyża, pokory, łaski, moralności i jej 
podstaw, jakiemi są prawo natury i nauka objawiona, podkreśla­
jąc rolę państwa i społeczeństw a w rozwoju wartości indywi­
dualnych i społecznych, „które jednostka ludzka wkładając lub 
zabierając winna ocenić dla dobra sw ego i wszystkich innych". 
W ustępie dla m łodzieży niemieckiej Papież mocno apeluje, by 
„śpiewając pieśni wolności, nie zapominała poprzez nie o wol­



Nr. 11 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 177

ności dzieci Bożych®, by „szlachetność tej niczem niezastąpionej 
wolności nie zgasła w niewolniczych okowach grzechu i zm ysło­
wości®. W ustępie do kapłanów i zakonników wypowiada słow a  
uznania, otuchy i upomnienia, by w tych ciężkich czasach w szyscy  
się podporządkowali swoim biskupom i przełożonym i przestrze­
gali niczem nieposzlakowanego sposobu życia, ustawicznego  
doskonalenia się i m iłosiernej m iłości zagrożonych, słabych 
i chwiejnych, — by się sami strzegli niebezpiecznego szowinizmu, 
fanatyzmu i w apostolskiej miłości gotowi byli zapomnieć i prze­
baczyć w iele niezasłużonych goryczy przy mężnem głoszeniu  
prawdy i domaganiu się jej obrony. W ustępie do wiernych 
stanu świeckiego, hetman rot chrześcijańskich zaleca posłuszeń­
stw o wobec swoich biskupów i kapłanów, mężne i otwarte 
wyznawanie swoich przekonań, które mają się  czynnie przeciw­
stawić „namiastce" wiary narodowej, nie mającej z wiarą Krzyża 
nic wspólnego. W zakończeniu zwraca się do wszystkich, mając 
nadzieję, iż nadejdzie dzień, „gdy groza oddalenia od Boga 
i opuszczenia duchowego zawiśnie nad błądzącymi dziś synami, 
gdy tęsknota zaprowadzi ich zpowrotem do Boga, który rozw e­
selał ich m łodość, i Kościoła, którego matczyna ręka wskazywała  
im drogę do Ojca N ieb iesk ieg o ,... gdy zamiast przedwczesnych  
pieśni zwycięstwa wrogów C hrystusow ych. . .  rozlegnie się hymn 
podzięki Najwyższemu — Te D eum u.

W drugiej encyklice Diuini R edem ptoris  Namiestnik Chry­
stusa zwraca się przeciwko drugiemu wrogowi — międzynarodo­
wemu komunizmowi, nawołując „wszystkich ludzi w Boga w ie­
rzących" do programowej walki. Pogram ten stanowi trzy zasady 
przewodnie: 1) Nie można komunizmu zwalczać, jeśli się go 
gruntownie nie zbada w założeniach i nieszczerych dążnościach.
2) Nie wystarcza zwalczać fałszyw ych dążeń ateistycznych komu­
nizmu, lecz trzeba mu przeciwstawić realny program przebudowy 
ustroju społecznego, oparty o społeczne zasady katolickie przez 
wprowadzenie tych zasad w życie u jednostek i społeczeństw.
3) Ponieważ niebezpieczeństwo komunizmu zagraża wszystkim  
i przenika w szystkie przejawy życia, musi być zwalczane zgod­
nym wysiłkiem  całego społeczeństw a. We wstępie Papież synte­
tycznie przedstawia dzieje rodzaju ludzkiego i przestrzega, że  
obecnie grozi ludzkości powrót do barbarzyństwa o w iele groź­
niejszego, niż to, w którem żyły ludy w czasie przyjścia na świat 
Chrystusa Pana. Następnie w części I-szej przypomina stanowisko  
Kościoła wobec tego now ego barbarzyństwa kom unistycznego,
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wymieniając orędzia swych poprzedników i swoje w tej kwestji. 
W części drugiej mówi o zasadach komunizmu, jego propagandzie 
i bolesnych jej następstwach na całym św iecie, a w części trzeciej 
dodaje naukę Kościoła o ustroju społecznym , zaznaczając, iż 
najwyższą rzeczyw istością w społeczności jest Bóg, a następnie  
człow iek i rodzina, która winna być fundamentem wszystkich  
innych społeczności. W części czwartej podane są środki sku­
tecznej walki z komunizmem, jakiemi są: odrodzenie prywatnego 
i społecznego życia chrześcijańskiego, znajomość i rozpowszech­
nienie nauki społecznej Kościoła, obroną przed zasadzkami ko­
munizmu oraz duch modlitwy i zadośćuczynienia. W reszcie 
w piątej części Ojciec chrześcijaństwa wzywa wszystkich do 
pracy społecznej, wskazując na rolę w niej duchowieństwa, Akcji 
Katolickiej, organizacyj pomocniczych, związków zaw odw ychi pań­
stwa. Encyklika kończy się apelem do komunistów, aby zeszli 
ze ślizkich dróg, wiodących do katastrofy, by uznali, że jedynym  
naszym Zbawcą jest Pan nasz Jezus Chrystus, „bo nie dano 
ludziom pod niebem innego imienia, w którembyśmy mieli być 
zbawieni* (Dz. Ap. 4, 12). Podjętą przez K ościół walkę z komu­
nizmem Ojciec św. oddaje pod opiekę przemożnego patrona 
Kościoła św. Józefa, który sam należał do klasy robotniczej, 
ciężko dośw iadczył ubóstwa i w ten sposób stał się wzorem dla 
wszystkich, zdobywających pracą fizyczną chleb powszedni.

Zestawienie tych dwóch krańcowych wrogich Kościołowi 
kierunków w wydanych prawie jednocześnie encyklikach stanowi 
wielkie „memento* i otwiera oczy światu całemu na jednakowe 
niebezpieczeństwo krańcowego nacjonalizmu i komunizmu.

X. M. Sopoćko.

PIELGRZYMKA NAUCZYCIELSTWA NA JASNĄ GÓRĘ
Odezwa profesorów  szk ó ł w yższych .

Śladem niezliczonych pielgrzymek, które od przeszło pół tysiąca  
lat podążają ze w szystkich stron naszej Ojczyzny do Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, coraz częściej całe stany  
i zawody odrodzonej Rzeczypospolitej gromadzą się na Jasnej 
Górze, aby dać uroczysty wyraz swym przekonaniom religijnym  
i zaczerpnąć w tem świętem  miejscu sił i łask do spełnienia  
swych zawodowych obowiązków.

Dnia 24 czerwca b. r. uczyni to również nauczycielstw o  
polskie. Nauczyciele szkół powszechnych, od których przyszła
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ta piękna inicjatywa oraz nauczyciele szkół średnich, którzy ją 
podjęli z niemniejszym zapałem — będą stanowili, oczywiście, 
najliczniejszy zastęp pielgrzymów. Ale nie może też zabraknąć 
wśród nich przedstawicieli szkół wyższych. W ychowanie w szyst­
kich stopni tworzy bowiem organiczną całość, a jeśli zgodnie 
z nauką Encyklik papieskich jego ośrodkiem i podstawą ma być  
wychowanie religijne oparte na odwiecznych zasadach wiary 
i moralności chrześcijańskiej, zasady te muszą przeniknąć w szyst­
kie stopnie z najwyższym akademickim włącznie.

Co więcej, grono nauczycielskie szkół wyższych skupi się  
w kornej modlitwie u stóp Matki Najświętszej z prośbą o Jej 
zawsze skuteczne orędownictwo u Chrystusa, by we wspólności 
przekonań religijnych, łączącej nas z młodzieżą, czerpać nadzieję 
rozwiązania dotyczących nas zagadnień, dając tym przekonaniom  
pełny wyraz w życiu.

Poza tem na najwyższym stopniu szkolnictwa nauczyctelstwo, 
obok zadań wychowawczych, ma niemniej doniosły obowiązek twór­
czej pracy naukowej, bez której ciągłego postępu także poziom śred­
niego i powszechnego nauczania byłby pow ażnie zagrożony. W ie­
rzymy mocno, że nietylko niema sprzeczności m iędzy nauką a wiarą, 
ale obie uzupełniają się wzajemnie w ścisłem  współdziałaniu, bo 
wiara odpowiada nam na te najistotniejsze pytania, wobec których 
nauka zawsze stoi bezsilna. To też pow szechne dziś w nauce 
dążenie do syntezy nie może się obejść bez tego światła, które 
u nas w Polsce w łaśnie z Jasnej Góry najobfitszym płynie stru­
mieniem.

Katolickie nauczycielstwo polskie zespoli się duchowo w Czę­
stochowie niezależnie od swej przynależności organizacyjnej i od 
nieuniknionych różnic w poglądach politycznych, społecznych  
i jakichkolwiek innych.

Z gorącym apelem do wzięcia udziału w tym hołdzie, sk ła­
danym Najświętszej Maryi Pannie, zwracamy się do w szystkich  
profesorów, docentów, adjunktów i asystentów  naszych szkół 
wyższych, którzy się szczerze, otwarcie i bez zastrzeżeń przy­
znają do katolickiego światopoglądu i chcą do niego dostosować 
całe swe życie zarówno prywatne jak i publiczne. Niech jak 
najliczniej dadzą temu wyraz przed majestatem Królowej Korony 
P o lsk ie j!

C zesław  B ia łobrzesk i, E d m u u d  B u landa , S ta n is ła w  B rzo z o w s k i,  
S ew eryn  D ziuba łtow ski, S ie fa n  D ąbrow ski, Jan  D obrow olski, L u d ­
w ik E hrlich , S ta n is ła w  Gołąb, Jan  G w iazdom orski, O skar H alecki,
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B ro n is ła w  Ja n o w sk i, J . Ja rzęb sk i, S ta n is ła w  K aszn ica , W ło d zim ierz  
K o sko w sk i, S ta n is ła w  K utrzeba , K a z im ie r z -  W ła d ysła w  K u m an ieck i, 
Z y g m u n t L isow sk i, M a k sy m ilia n  M a takiew icz, S te fa n  M oszczeńsk i, 
Z y g m u n t M a rko w sk i, A lfr e d  O hanow icz, A n to n i P o n iko w sk i, A n d rze j  
P szen ick i, L u d w ik  P io trow icz, R om an  R enck i, P io tr  R y te l, Jan  R o ­
s ta fiń sk i, S ta n is ła w  S tro ń sk i, J e r z y  S m o leń sk i, M arja  S a n ko w ska , 
W ito ld  S ta n is zk is , W ła d ysła w  T a ta rkiew icz , K a ro l l i c h y ,  K aro l 
W ątorek , K a sp er  W eigel, B ohdan  W in iarsk i, A le k sa n d e r  W ielhor- 
sk i, W ła d ysła w  W olter, A d a m  V etulani, K a z im ie r z  Z ip ser, F ry d e ­
r y k  Zoll, M arjan  Z d ziech o w sk i.

Kraków Lublin Lwów Poznań Warszawa Wilno 
Maj, 1937 roku.

R E K O L E K C J E  Z A M K N I Ę T E  W DOMU R E K O L E K C Y J N Y M  
W K A L W A R J I  W I L E Ń S K I E J  W R O K U  1937 

W czerwcu:
od 7 do 11 — Dla stowarzyszeń religijnych Młodzieży żeńskiej,
od 14 do 18 — Dla stowarzyszeń religijnych M łodzieży męskiej,
od 21 do 26 — Dla Kongr. żeńskich III Zakonu św. Franciszka,
od 28 do 2 lipca — Dla Pań z inteligencji (urzędniczek, nauczy­

cielek  i inn.).
W lipcu;

od 5 do 9 — Dla Kapłanów,
od 12 do 16 — Dla Kapłanów,
od 19 do 23 — Dla Kapłanów,
od 26 do 30 — Dla Kapłanów.

W sierpniu:
od 2 do 6 — Dla Kapłanów, dążących do życia wspólnego,
od 9 do 13 — Dla Pań z intelig. (urzędniczek, nauczycielek i inn.),
od 16 do 20 — Dla Panów z intelig. (urzędników, nauczycieli i in.),
od 23 do 27 — Dla Kapłanów,
od 30 do 3 września — Dla Kongr. żeńsk. III Zak. św. Franciszka. 

We w rześn iu :
od 6 do 10 — Dla Zakrystjanów i Stowarzyszeń relig. męskich.

U W A G A :  Rekolekcje zaczynają się 1-go dnia o godz. 20-ej, 
kończą się  ostatniego o godz. 8-ej. Koszta za cały pobyt wynoszą: 
m łodzież i osoby niezamożne od 8 do 10 zł.; osoby dorosłe — 
10 — 12 zł.; kapłani — 12 — 15 zł. Przywieźć ze sobą: 2 przeście­
radła i ręcznik. Zgłaszać się do Dyrekcji o „Kartę przyjęcia" 
najpóźniej na pięć dni przed rozpoczęciem rekolekcyj.

Ksiądz Stanisław Miłkowski
Dyrektor Domu Rekolekcyjnego w Kaiwarji Wileńskiej.
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Ś. P. KS. JOACHIM RACZKOWSKI.

Dnia 23 maja r. b. zmarł w W ilnie ks. Joachim Raczkowski.
Ś. p. ks. Joachim Raczkowski urodził się 15. IV. 1861 roku, 

pochodził ze szlachty powiatu Oszmiańskiego. Od dzieciństwa 
przeszedł twardą drogę życiową. Od wczesnej m łodości dążył 
do stanu duchownego i pracy kapłańskiej, brak jednak środków  
na kształcenie sprawił, iż najprzód został terminatorem u stola­
rza, a potem, kiedy zdobył fach, twardą i wytrwałą pracą zdobył 
w ykształcenie, które um ożliwiło mu w r. 1888 wstąpienie do 
Seminarjum Duchownego w Wilnie. Otrzymawszy święcenia ka­
płańskie 26. VII. 1892 r. z rąk ks. biskupa Audziewicza, ś. p. 
ks. Joachim Raczkowski zajmuje kolejno stanowiska wikarego 
w Brześciu n/Bugiem, wikarego przy kośc. św. Rafała w Wilnie, 
proboszcza w Zadziewiu oraz Łyntupach, gdzie przyczynił się  
wiele do budowy kościoła i skąd za nie odprawianie „galówek" 
został w ysłany na roczny pobyt w klasztorze po-Franciszkańskim  
w Grodnie. Następnie zajmował stanowiska proboszcza w Ka­
mionce k/Grodna, Lipniszkach i Sokolanach. W reszcie, czując się  
coraz słabszym  na siłach, przeszedł na emeryturę i zam ieszkał 
w Wilnie.

Twarda praca w młodości przygotowała ś. p. ks. Raczkow­
skiego do pracy w kapłaństwie. Był wytrwałym pracownikiem  
na niwie Bożej, nie zrażającym się żadnemi trudnościami. Chwile 
wolne od zajęć pośw ięcał na coraz lepsze przygotowanie się do 
spełniania sw ego powołania, ze szczególnem  zamiłowaniem od­
dawał się  studjom nad Pismem Świętem. To też i jego kazania, 
owiane znajomością Pisma Św iętego i znajomością życia, były 
wysoko cenione przez słuchaczy.

Będąc dobrym fachowcem stolarskim i posiadając wrodzone 
poczucie piękna oraz niem ałe wykształcenie liturgiczne zaprojek­
tował ołtarz i w znacznej części go wykonał. Cenne jest zwłaszcza 
tabernaculum z hebanu, które ofiarował do kośc. N. Serca Jezu­
sow ego w Wilnie, do którego również ofiarował piękny obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej pędzla ś. p. artysty-malarza Ślen- 
dzióskiego.

Wierny syn Kościoła, był kochającym synem Ojczyzny, dla 
której pracował, krzewiąc wiarę św iętą i moralność chrześcijań­
ską, ciesząc się  z jej powodzeń, bolejąc serdecznie nad niepowo­
dzeniami.

Reąuiescat in pace. X. K. F.
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Z ŻYC IA  AR C H ID IEC EZJI.

Program  Kongresu M ariańskie­
go w W iln ie .—K om ite t  W ykonaw czy  
K ongresu  M arjańsk iego  w Wilnie, 
dz ia ła jący  pod p rzew od n ic tw em  J. E. 
Ks. B isku pa  M ichalkiewicza, us ta li ł  
n a s tęp u jący  p rogram  :

Od dnia  27 czerw ca do 6 lipca r. b. 
t rw ać  będzie W y staw a  Marjologiczna, 
boga to  u rządzo na  i obejm ująca  w y ­
daw nic tw a  o N ajśw iętszej  P ann ie ,  
obrazy, w itraże, medale, medaliki , 
rzeźby, figury i t. d. W ystaw a  m ie­
ścić się będzie w g m achu  k la sz to ru  
po dom in ikańsk iego  (ul. D om inikań­
ska  4).

O tw arcie  K ongresu  n a s tą p i  na 
p lacu  K a ted ra ln ym  po po łu d n iu  dnia  
1 l ipca r. b. S tąd  pochód  uda  się do 
O strej Bramy, gdzie odbędzie się 
u roczys te  nab o żeń s tw o  z kazan iem .

Dnia 2 i 3 lipca r. b. z rana  i w ie ­
czorem będą  o d p raw ian e  n ab o żeń ­
s tw a  w Ostrej Bramie z kazaniam i.

Oprócz tego będą  toczyły się obrady 
w  6 sekcjach  : 1. w iary  i m oralności ,
2. duchow ieństw a ,  3. organizacyj k o ­
ścielnych, 4. sodalieyj m ar jańsk ich ,
5. młodzieży pozaszkolnej i 6. sp o ­
łecznej. P rzew o dn ią  myślą  re fe ra tów  
będzie h as ło  Kongresu, a p o d s taw ą  
en cyk lik a  Ojca św. Piusa XI o k o m u ­
nizmie.

Zakończenie  uroczystości k o n g re ­
sowych d ok on a  się na  placu K a te ­
d ra lnym  po po łu d n iu  w dniu  3 lipca 
r. b., skąd  p roces jonaln ie  uczestn icy  
u d adzą  się do O strej Bramy dla zło­
żenia  ś lubowania .

P rzew iduje  się r a u t  dla  u czes tn i­
ków  K ongresu, oraz odpow iednie  
p rzed s taw ien ia  w te a t ra c h  wileńskich. 
Rozgłośnia w ileń ska  będzie t r a n s m i­
tow ać  uroczystośc i kongresow e  w 
k i lk u  m om entach  oraz nada  zw ią­
zane  z K ongresem  M ar jańsk im  s łu ­
chowisko.

STO LIC A APO STO LSKA.

Stosunki dyplom atyczne m ię­
dzy Trzecią R zeszą  a Stolicą Apo­
sto lską . — W sytuacji ,  w yw ołane j 
n ap ręże n ie m  s to su n k ó w  między T rze­
c ią  Rzeszą a W atyk an em , n iem a 
zm ian  zasadniczych. W b rew  pog łos­
kom, p od aw an ym  przez p rasę  n ie ­
miecką, N uncjusz  A posto lsk i w B e r­
linie pozosta je  n a  sw ojem s tan ow isku
1 norm aln ie  p e łn i  swoje obowiązki.

2  NIWY KO ŚC IELN EJ
W K R A J U

Ś. p. K s. B iskup Bernard Dem- 
bek.— We czw a r tek  dn. 3 b. m. zas łab ł 
nagle  po nabo żeń s tw ie  w k a ted rze  
J . E. Ks. B iskup B e rna rd  Dembek, 
su f rag an  łom żyński .  N atych m ias to w a  
pomoc l e k a r s k a  nie odniosła  sk u tk u .

W a ty k a n  nie zam ierza  odw oływ ać 
go z tej placówki,  a i ze s t ro ny  rządu  
berl ińsk iego  nie odczuwa się dotąd  
tendency j przeciwnych pozostaw an iu  
N uncjusza  w  Berlinie. Również, co się 
tyczy am basady  Trzeciej Rzeszy przy 
W a ty k a n ie ,  funkc jon ow an ie  jej pod 
k ie row nic tw em  charge  d ’affaires, za­
s tępu jącego  przebyw ającego  na  urlo­
pie am basadora ,  je s t  norm alne .

I DUSZPASTERSKIEJ.

Księdzu B iskupow i udzielono S a k ra ­
m en tów  Świętych, o godz. 11 rano  
B iskup  D em bek  już nie żył.

Ks. B iskup  B ern a rd  D em bek  u ro ­
dził się w r. 1878 n a  Pom orzu. Już  
ja k o  uczeń  s ta rszy ch  k la s  g im nazjum
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prow adził  p racę  p a t r io ty c zn ą  na 
zniem czonem  Pomorzu, należąc  do 
zw iązku „F ilo m ató w ”. J a k o  k a p ła n  
by ł p rześ ladow any  przez w ładze  
pruBkie, za bu dzen ie  d u cha  po lsk ie ­
go p rzes iedzia ł  szereg miesięcy  w 
więzieniu. Dłuższy czas rząd  p ru sk i  
nie za tw ie rdza ł  ks. D em bka na  s t a ­
now isko  proboszcza.

Po o dzy sk an iu  n iepodległości ks. 
D em bek  zosta ł  m ian ow an y  probosz­
czem w Grudziądzu, gdzie z całym  
zap a łem  i en e rg ją  poświęcił się p r a ­
cy d u szp as te rsk ie j  i obyw ate lsk ie j .  
Należał i p raco w ał  w szeregu orga- 
nizacyj spo łecznych ,  a w  p ierwszym 
rzędzie by ł k ie ro w n ik iem  T ow arzy­
s tw a  Czytelni Ludow ych  n a  całe 
Pomorze, k tó r e  to  to w arzy s tw o  w a l­
nie przyczyniło  się do odniem czania  
te j dzielnicy.

Na p rzed s taw ien ie  J. E. Ks. B i­
sk u p a  Łukom skiego , o rd y nar ju sza  
diecezji łom żyńsk ie j ,  Ojciec św. Pius 
XI m ianow ał ks. B e rn a rd a  D em bka  
w r. 1930 b isk u p e m  su f ragan em  p o ­
wyższej diecezji.

Nowy b iskup  su l ra g a n  zosta ł  m ia ­
n o w an y  jednocześn ie  w ik a r ju szem  
g enera lny m  diecezji oraz a sy s te n te m  
kośc ie lnym  s to w arzyszeń  Akcji K a ­
tolickiej. Dzięki w ie lk iem u  zmysłowi 
o rgan izacy jnem u Ks. B iskupa D em bka  
s to w arzyszen ia  te w  k ró tk im  czasie 
ogrom nie  się rozw inęły , zwłaszcza 
związki młodzieży kato l ick ie j ,  za ró w ­
no pod w zględem  duchow ym  ja k  i 
w yrob ien ia  fizycznego, s tanow iąc  
jedne z na jlepszych  k a d r  młodzieży 
w Polsce.

N ieoczekiwany  zgon Ks. B iskupa  
D em b ka  w pe łn i  sił żyw otnych  w y ­
w oła ł  g łęboki żal wśród d u ch ow ień ­
s tw a  i w iernych .

„N iebezpieczna" dia Z. N. P . 
pielgrzym ka. — W rażącej sprzecz­
ności ze s tan o w isk iem  M in is te rs tw a  
W. R. i O. P., k tó r e  p ism em  z dnia  
31. V. b. r. zaleciło lok a ln y m  w ła ­

dzom ośw iatow ym  przychylne  u s to ­
su n k o w an ie  się do p ie lgrzym ki n a u ­
czycielskiej na  J a s n ą  Górę, pozosta ją  
O gniska  „Zw iązku  N auczyciels tw a 
P o lsk iego" ,  u p raw ia jące  wciąż n a ­
m ię tn ą  ag itac ję  przeciw  te j p iel­
grzymce. T ak  np. lubelsk ie  „Ognisko 
N auczycielskie" ,  o rgan  najbardzie j  
zradyka l izow anego  środow iska  ZNP., 
o k tó ry m  osta tn io  głośno je s t  w p r a ­
sie — p i s z e : „P y tam y się poco, na  
co i ko m u  je s t  a k u r a t  te raz  t a  p ie l­
grzym ka p o trzeb n a"  ?

J a k  widać, p ie lgrzym ka ta  je s t  
bardzo  nie n a  rę k ę  m enerom  Z. N. P.

Przyw ódcy Z. N. P . przeciw  
krzyżow i i m ieczow i. „Ognisko 
N auczycielskie" ,  lu be lsk i  o rgan  Zw. 
N auczycie ls tw a Polskiego, w  zeszycie 
m ajow ym  (Nr. 9/85) b. r. w a r ty k u le  
p. W. P o lkow sk iego  „O co is to tn ie  
chodzi" m . in .  pisze: „U s ta w a  o szkol­
n ic tw ie  zaleca w yrob ien ie  religijne 
młodzieży. T reść czy ta nek  w  p od­
rę czn ikach  szkolnych  i bardziej p o ­
pu la rn y c h  p ism ach  dziecięcych da 
się sprowadzić  do dw óch w y r a z ó w : 
krzyż i miecz. Kraj s ta je  się podobny 
do Indyj p rzedhis to rycznych ,  w k tó ­
rych  w zajem nie  się pop ie ra jące  w a r ­
stwy: B ram inów  i K sza tra  s tanow iły  
n a ró d  i uza leżn ia ły  od siebie pół- 
ludzi, w a ishya ,  i w y zu tow ych  ze 
wszystkiego pariasów ".

A więc k ie ro w n ik o m  Z. N. P. za ­
w adza już n ie ty lk o  krzyż — symbol 
naszej ch rześc ijańsk ie j  k u l tu ry  za­
chodniej — ale i miecz, symbol 
obrony  naszego  p a ń s tw a .  „Ognisko 
N auczyc ie lsk ie” obaw ia  się obłudnie ,  
by p ie lg rzym ka nauczycie lska  na  
J a s n ą  Górę nie s t a ła  się narzędziem...  
po li tyki k rzyża  i miecza. Samo zaś 
w idocznie  woli in n ą  politykę...  t r ó j ­
k ą ta ,  kieln i,  s ie rpa  i m łota .  I w  tem  
w łaśn ie  tk w i  sedno rzeczy.

Sąd potw ierdził potępienie na­
u czyciela  b luźniercy. — Z Poznania  
donoszą, że Sąd A pelacy jny  w ydał
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w y rok  u w aln ia jący  re d a k to ra  „Gońca 
N adw iś lańsk iego"  od w iny  i k a ry  za 
umieszczenie  a r ty k u łu  w dn ,17grudn ia  
1936 r. p . t .  „Nauczyciel chce skończyć 
z rzy m sk ą  m iędzynarodów ką".  O sk a r ­
żony re d a k to r  udow odnił  w  Sądzie 
A pelacy jnym , że w ym ieniony  w tym  
a r ty k u le  nauczyciel Gawrych jes t  
znanym  bezbożnik iem , że publicznie  
lżył w izerunek  C hry s tu sa  i w yraża ł  się 
wrogo o religji ch rześc i jańsk ie j ,o  czem 
zwłaszcza świadczy jego re f e ra t  na  
odpraw ie  re fe ren tów  w y chow ania  
obyw ate lsk iego  Z w iązku  S trze leck ie ­
go w Grudziądzu.

Z A G R A N I C Ą

Tendencje pojednaw cze w śród  
kato lików  i protestantów niem iec­
kich. — Czasami i złe siły w ywołać  
mogą sk u tk i  n iespodz iew anie  dobre. 
Tak je s t  i z w a lk ą  nacjona lizm u 
hit le row sk iego  w Niemczech z w yzn a­
n iam i chrześc ijańsk iem i,  dzięki k tó re j  
coraz w yraźn ie j  odczuwa się tam  
obopólne p rag n ien ie  zbliżenia  się 
p ro te s ta n ty z m u  do Kościoła K ato lic­
k iego i u tw orzen ia  w spólnego  fro n tu  
w obronie  ch rześc ijańs tw a .

Bardzo in te resu jącem  i znam ien-  
nem  je s t  s tan o w isk o  p ro te s ta n tó w  
w tej spraw ie  i echa  przem ów ien ia  
b isk up a  von Galen w ko łach  w y b i t ­
nych  działaczy p ro te s tan ty z m u  n ie ­
mieckiego.

W K o ln isch e  V o lk sze iłu n g  znany  
teolog p ro te s ta n c k i  prof. O tto  U rbach 
ogłosił n iedaw no  dłuższy a r tyku ł ,  
w k tó ry m  m. in. pisze : Coraz b a r ­
dziej budzi się św iadom a wola do 
jedności  w szys tk ich  tych  w yznań

chrześc ijańsk ich , k tó r e  w Jezus ie  
C hrys tu s ie  u zn a ją  Boga, Zbawiciela  
i P ana . Dzisiejszy p ro te s ta n ty z m  d a ­
leko odbiegł od L u trow ej  n au k i
0 Łasce i je s t  ty lko  s u b t ra k te m  
katolicyzm u. To też ,  kończy, „gdyby 
p ro te s tan c i  w ierzący n ap ra w d ę  znali 
kato licyzm , a w iern i  ka to l icy  poznali 
n ieza fa łszow ane  ch rześc ijańs tw o  p ro ­
te s tan ck ich  kościo łów , w ieleby na 
tem  zyskano".

Inny  au to r  p ro te s tan ck i ,  Mulert, 
zwraca uw agę sw ych w sp ó łw y zn aw ­
ców w czasopiśmie Die C hris tliche  
W eli n a  fak t ,  że pobożni ka tolicy  
m odlą się, aby  ch rześc ijańs tw o  ich 
b raci  p ro te s ta n tó w  wyszło z w alk i  
czystszem  i silniejszem. N as tępn ie  
zapy tu jąc  : „czy to nas  nie zaw stydza
1 czy możemy sum ienie  swe obciążyć 
p y t a n i e m : a my, ewTangelicy, czy
n ap ra w d ę  modlimy się jeden  za 
drugiego?", s tw ierdza  : „każdy  c h rze ­
ścijanin , k tó ry  dziś nie modli się 
za braci we w łasn ym  i obcym obozie, 
n ie  modli się o zjednoczenie ,  w in ien  
się wstydzić".  N iedaw no zm arły  w 
Berlinie teo log  p ro te s ta n c k i  Adolf 
D eissm ann  w w ydanej w ro k u  1936 
książce  Una sancta  p i s a ł : „Do cech 
n a jbardz ie j  budzących  o tuch ę  przy 
obecnem  ogólnem położen iu  ch rześc i­
ja ń s tw a  na leży  fak t ,  że is tn ie je  u n a s  
— choć oficjalnie nie u regu lo w an a  — 
tem  n iem nie j  fa k ty c z n a  w spó łp raca  
z teo log ją  rzy m sk o-k a to l ick ą  na  wielu 
o dc inkach" .  H asłem  w szystk ich ,  za ­
n im  n a s tą p i  z jednoczenie  całego 
ch rześc i jań s tw a ,  w inno  być, głosił  
D e is sm an n :  „Pełno  w zajem nego  sza­
cu nk u ,  w spó łzaw odn ic tw o  w dążeniu 
do tego najw yższego c e l u !“

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
 —

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w W iln ie



Z p i ś m i e n n i c t w a .

Dr. F r. K saw . Seppe lł, Prof. Uniw. 
we W rocław iu  i Dr. K lem en s L o ffler , 
Dyr. B ibljoteki Uniw. w  Kolonji — 
D zieje  Pap ieży od począ tków  K o­
ścioła do czasów dzisiejszych, u zu ­
pełn i ł  do rzeczy polskich Dr. Tadeusz  
S iln ick i, Prof. Uniw. Poznańskiego, 
p rz ek ład  Mgra. Ju l ju sza  Kozolubskie- 
go. — Str. 712, 968 i lustracy j,  w tem 
21 w ielobarw nych ,  Poznań, W y daw ­
nictwo polskie R. W egnera .

S p o łeczeństw u  polskiem u zostało  
ud os tępn ione  pow ażne  dzieło, zaw ie­
ra jące  dzieje Stolicy Aposto lskiej .  
Dzieło to  — D zieje  P a p ie ży — powinno 
zain te resow ać  ca le  spo łeczeństw o 
polskie. Wiadomo przecież, j a k ą  rolę 
na  p rzes trzen i  w ieków  P apies tw o 
odegrało, tym czasem  w języku  po l­
skim b ra k  było dzieła, k tó reb y  w 
kró tk ie j  formie i dos tępn ie  s t re sz ­
czało dzieje papieży. W ie lką  przeto  
jes t  zasługą  Szanow nego W y d aw ­
nic tw a R. W egnera  w P oznaniu ,  że 
w czasach ta k  ciężkich dla księgarń  
zdobyło się na  w ydan ie  w tak  lu k s u ­
sowej szacie t a k  obszernego dzieła. 
Życzyć należy, aby w ys iłek  W ydaw ­
nic tw a oceniło i poparło  społeczeń 
stwo nasze. — Dzieło sam o ca łko ­
wicie na  to zasługuje . A utorzy  na  712 
s t ronach  s ta ra li  się o w szechstronne ,  
sy n te tyczn e  i możliwie pe łne  p rzed ­
s taw ien ie  działalności papieży, więcej, 
n a tu ra ln ie ,  za trzym ując  się nad  o so ­
bis tościami, k tó re  w iększy w pływ  
w yw arły  na życie Kościoła i bieg 
dziejów społeczeństw . — Jeś li  k iedy 
życzyłby czyte ln ik , aby  jak iś  fa k t  
lub o k res  czy osob is tość  pełniej były

p rzeds taw ione ,  to pow inien  p rz y p o n r  
nieć, że au torzy  zby t m ałe  mieli ram y, 
by w7 nie ująć dzieje 20 w ieków  
is tn ien ia  Kościoła.

P ra sa  p o lska  w szelk ich  k ie ru n k ó w  
przy ję ła  n ad e r  przychylnie  ukazanie  
się tego dzieła. W skazu je  to, że a u to ­
rzy o b jek ty w n ie  i sum ienn ie  w yw ią­
zali się ze swego zadania .

Będąc prze to  z całem  uznan iem  
ja k  dla au to ró w  za ich pracę, tak  
i dla  Szanow nego W ydaw nictw a 
R. W egnera  w P oznan iu  za przy ­
sw ojenie  i p iękn e  w ydan ie  tego 
dzieła, życząc, aby ono doczekało się 
dalszych w ydań , chcielibyśmy, aby 
w nich nie pow tórzy ły  się pew ne 
dość p rzy k re  u s te rk i ,  k tó ry c h  ła tw o  
można było u n ikn ąć .  N aprzykład ,  
często się mówi o „konsekracji  na 
papieża" (np. s tr .  99) lub o „św ięce­
n iach  n a  p ap ież a ” (np. str. 118). 
O papieżu Grzegorzu Wielkim ta k  
czy tam y : „ Jak o  jedna  z najbardziej 
szlachetnych  osobistości na  Stolicy 
Piotrow ej,  zaliczony zosta ł  w poczet 
św iętych (Święto 12 m arca )“. A p rze ­
cież sz lachetność  jeszcze nie  w y s ta r ­
cza, aby kogoś  zaliczono w poczet 
św iętych. Również słowo „święto" 
w tym  w yp ad k u  uży te  jes t  nie zup e ł­
nie trafn ie .  — U stęp  na str.  114, w k tó ­
rym  się mówi o pap ieżu  H onorjuszu, 
brzmi niejasno, a n a w e t  nielogicznie. 
To są us te rk i,  zeb rane  zaledwie na 
k i lk u n as tu  s tronach .  W całej książce 
znajdzie się ich o wiele więcej. 
Odnosi się w rażen ie ,  że pow sta ły  
one z winy tłum acza .

P RA C O W N I A  ŚWIEC KOŚCIELNYCH
ALEKSANDRA ANDRUKOWICZA

w WILNIE ul. Wielka 56 m. 5



O. M ATK1EW IC Z
Wilno, Z am ko w a 12, vis a vis S kopów ki

fWcTa: Z e g a ry  i zegark i  fr£mnych
oraz w yroby jub ilersk ie . Tamże solidna naprawa zegarków z pełną gwarancją.

W ę g i e ł  k a m i e n n y  g ó r n o ś l ą s k i ,  koks, drzewo opałow e
po cenach konkurencyjnych

poleca now ootw orzona firma chrześcijańska

K A Z IM IE R Z  M A R K IE W IC Z
WILNO, U L. ZYGMUNTOWSKA 24. — T EL . 25-32 .

A ł o  f"* 7  ̂  7 1  1* 7  wykonuje toboty kościelne t. j.
1 Z ,C Z ,U la l  Z. ołtarze, ambony, figury portrety 

jak  ró w n ież  odnow ien ia  g run tow ne ,  m alow an ia  stylowo, złocenia i t. d. także 
do nabycia f igu ry  M a tk i  Boskiej Królowej K orony  Polskiej 1 m. 40 cm. oraz 

krzyż w raz  z f igu rą  U krzyżowanego .2 m. 50 cm. długości.
Oczekuje łaskawych zamówień i .  N0W 0RYTT0 artysta rzeźbiarz. 

W ilno, ul. Ostrobram ska 20 — 17.

y y POLSKA FARBA** Wilno, Dominikańska 11
poleca w dużym asortymencie Telefon 11-36

pokosty, farby, lakiery, pendzle,
szczotki i pasty podłogowe.

L u c j a  BALZUKIEWICZÓWNA
A R T Y S T K A  - M A L A R K A  W ILNO, Zam kow a 3 m. 5

w ykonyw a obrazy kościelne na obstalunek i odnawia stare, 
oraz duży w ybór obrazów  na m iejscu.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J A N A  I W A S Z K I E W I C Z A
-------------r Wilno, ul. W ileńska 25 —    ...
W ykonuje binokle i okulary śc iśle  w /g  recept 
pp. lek .-okulistów . P oleca  najnow sze m odele.

Z A K Ł A D  S Z K L A R S K O - D M U C H A R S K I
Wilno, ul. Dominikańska 14.

P o le c a : d la  kościo łów  szk ła  ko lorow e lub m atow e i ka rb o w an e .  
Św iece ze szk ła  do żyrando li  oraz sz lifow anie  i po lerow anie  szkieł. 

Wszelkie roboty szklarsko - dmucharskie 
Specjalne klejenie kryształów, porcelany, fajansów etc.
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